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W s z y s t k o  d la  w s z y s t k i c h

«y^iabowrsci
&  •a Wiązało się tutaj p rzed  niejakim czasem 
kj^Ofzystwo akcyjne w celu wzniesienia fabry-^  “ ' • ' i w  a n t / J J I I Ł  *» e v i u  --------------    J

uc |)lzędzonia i tkania lnu .  N. Pan uznawszy 
k^ leozn°^ć d la k ra ju  takiej fabryki,  up

'issję rządową przychodów
oważuił 

skarbu dok t J 2* Zd —
“Pieni® 250 akcji każda po 600 z ł .  k tórych  

j j Z<1®tał pomiędzy insty tu ta  dobroczynności 
ob >̂i*n »a»tP»Bg* sobie do czasu, w k tórym  

®5nos'cią swoją stolicę naszą uszczęśliwi.
odpowiedzi na zapytania osób in teresc-  

at»ych: jaki jes t  rodzaj i wysokość kaucji wy- 
ag»nej od tycb, którzy  przedsiębiorą robie- 

p la ^ róg w skutku  umowy z B a n k ie m , tenże 
p*nH Uwiadomił, że na pewność dopełn ien ia  
^'■yjętyeh zobowiązań, przedsiębiorca złożyć 

obowiązany kauc je  wyrównywającą pięciu 
c? sta. od ceny anszla-gowej, czyli to hipote- 
Ui. czyli w jakiego bąć rodzaju wartościach 
0 C7, bank przyjmowanych. D eklaracje  zaś 
* Podjęcie się dzierżawy budowy dróg, czy to 
Z,a ° j r ębi,  czy przez licytację, wtedy tylko 
«;dłt> OWc*o uważane będą, gdy strona przy 
Wa-° lai'owaniu się, złoży vadium , wyrówny- 
vtld' 6 P0ł0wie wy rzeczonej kaucji, k tóre to 
k0n|U‘n naslępnie, jeś liby  ze zgłaszającym się 

został zawarty, na kaucję policzone 
p0vaijie. W raz ie  przeciwnym  komu należy, 
cia ' ° C?ne będzie. Powyższa kaucja nie roz- 
'czv̂ a S'S 110 zaliczeń jakich  przedsiębiorcy ży- 

‘"^by sobie mogli, a k tóre  za złożeniem ban­

kowi dostatecznego na to bezpieczeństwa o trzy­
mać mogą.

Donoszą ze Lwowa, że znakomite osoby, szcze­
gólniej młode obojej p łc i ,  wystawiły tam na 
teatrze  amatorskim k ilka  sztuk polskich na 
korzyść ubogich. Pan L ipiński,  k tóry  grą swo­
ja w pływ ał na uprzyjem nienie tej zabawy, uczy­
n i ł  P , Kucharskiemu w czasie przejazdu jego 
przez Lwów, nadzieję odbycia spólnćj podró- 

^ |v  w celu zbierania melodji śpiewów ludu pol­
skiego we wszystkich djalektach mowy naszej. 
Pan Wiesiołowski ma zostać dyrek to rem  lwo­
wskiej bibljotcki Oss. lińskich. Xiaze H e n ry k  
Lubomirski,  k u ra to r  tego sięgozbioru, ogłosił ,  
Że Czasopism lwowski, k tórego redakcją  t r u ­
dn ił  się ś. p. x. Siarczyński, po krótk ie j p rz e r ­
wie znowu będzie wychodził.

Dla zapobieżenia fałszywym wnioskom, i um- 
knienia słusznego z a rz u tu ,  zmuszony jestem 
oświadczyć publicznie, że w poezji mej, piesn 
w czasie Sobotki śpiewana, w ostatnim zeszycie 
P am ię tn ika  Sandomierskiego umieszczonej , 
imiona chłopców i dziewcząt, jak np Adolf, Ma­
tylda, i t. d. nigdy od wieśniaków nieużywane, 
nie są przezcmnic podane. Ja p o k ład łem , jak  
przysta ło ,  gm inne, lecz uproszony przezem nie 
poprawca (ko rrek to r)  mimo mej i wydawcy 
Pani. Sand. wiedzy i chęci, nic wiedzieć z j a ­
kiej p rzy c zy n y ,  pozmieniał je  na wyszukane 
miana: o czem z pierworodnego rękopisu p rz e ­
konać się można. Adam Podymow.cz.

Przybyli do W arszawy z Londynu P . Schaen-
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l a n k ,  m a ją c y  z a m ia r  o t w o r z y ć  p o m i ę d z y  t e m i  
d w i e m a  s t o l i c a m i ,  b e z p o ś r e d n i e  w  h a n d lu  w e ł ­
n a  s t o s u n k i ,  t u d z i e ż  P .  T o b i a s  p o d r ó ż u j ą c y  n a  
r z e c z  p e w n e g o  z n a k o m i t e g o  d o m u  l o n d y ń s k i e ­
g o ,  c e l e m  p r z y j ę c i a  k o m m i s s ó w  s p r z e d a ż y  w e ł ­

n y  w A n g l j i .
J ak  w ia d o m o  p a d ł a  n a j w i ę k s z a  w y g r a n a  p o l ­

s k i c h  o b l i g a c j i  u d z i a ł o w y c h  j u z  c i ą g n i o n y c h ,  
n a  n u m e r  , k t ó r y  s i ę  z n a j d o w a ł  A m s z t e r d a m i e .  
S u m m a  5 0 , 0 0 0  z ł p .  n a  i n n y  n u m e r  t y c h ż e  o b ­
l i g a c j i  p r z y p a d ł a  d o s t a ł a  s i ę  d o  W i e d n i a .

Na uczynione mi w  onegdajszym  numerze tego pi­
sm a p rzez  Pana F. P. zapytanie :  w jakim celu prze­
t łu m a c z y łe m  H itu a lg e se tze  der Juden  (obr zęd ow e  
u s ta w y  żydów ) z  polecenia dworu pruskiego ,  przez  
M endelsona po niemiecku u łożone , ośw iadczam  : ze  
p o w o d y  jakie m nie sk ło n i ły  do podjęcia tej p r a c y , 
n iezad łu go  w mającćj w yjśdź na widok p u b lic zn y ,  
przedm owie  w y ło żę .  — J. N. J. _

Hassa koni w kraju n aszym  w c i ą g u  ostatnich pię­
ciu uptynionych ł a t ,  znacznie poprawioną i Polepszo­
ną została ,  fi radością w id z ieć  juz  m ożna ,  jak o b y ­
w a te le  po prow in cjach ,  w łasnego  sw ego  chowu po­
siadają piękne i wyborne stada. P rzy czy n ia  się do 
t e <>0 najwięcej i u ła tw ia  ulepszenie rodowodu koni,  
za łożone  z  woli r z ą d u ,  stado k r ó le w sk ie ,  w  mieście  
Janowie  w  w ojew ód ztw ie  podlaskiem , niemn ej roz­
szerzenie  nauki w etery n a r i i ,  na której w iele  b y w a ­
ł o  krajowi n a sz e m u ,  przez ustanowienie  o d d z ie ln y m  
s z k ó l  w B urakow ie  pod M arymontem przy insty tui m 
agronom icznym , jako też u Janow ie  wraz z  ujezu* 
nią. Stado królewskie ogierów  zajmuje 10 stacji  po
w o je w ó d z t w a c h ,  d!a u ła tw ienia  stanowienia k la c z ,  
zo ja sza ja cv m  sie w łaśc ic ie lom  koni. W c ią g u  la ta ć  
ostatnich ódstanowiono k la czy  12,037. W ty m ż e  cza­
sie p ięc io le tn im , zfe stada ogólnego królewskiego,  od ­
dano do stajen królewskich  sz tuk  (iS ; sprzedano w  
kraju 157 ; zd ech ło  87; kupiono ogierów' 13 , z  tych  
w Anglji 6 ;  k laczy  zakupiono 2 1  ; w a ła ch ó w  2.
W  stadzie  teni znajdow ało  się przy końcu r 1828,  
677 k o n i ,  m iędzy temi ogierów w y b o ro w y ch  10; o- 
e ieró w  prowincjonalnych 9 0 ;  ogierów  m łodych  2+<;
P. - ‘ ... I. , r.______ _. 1 .. Ti V. 1C1 . n n M n im i-k la c z y  m atek  157; k laczy  m łodych  151; przcznaczo-  

do stajen królewskich 18 ;  do posługi stada 1 i
» n .    l...'.    InvchIiycu O l U J V l l  MtUCMNMVU tu ,  V1W-------------- -------

w y s łu ż o n y c h  « ;  na sprzedaż przeznaczono 1.
P o l s k i e  o b l i g a c j e  u d z i a ł o w e  z I g o  m a ja  s t a ­

ł y  w H a m b u r g u  cl. 1 3  k w i e t n i a  o d  1 3 2 ^  d o  

13  2 | .
P r z y je c h a li  do W a r s z a w y ■ — B ojanow icz  p u łk o ­

w nik  570 Długa; Radomiński Jan referendarz 2706  
Oboźna; Z abie lio  Juljan 1064 Królewska;  Ł u s z c z e w ­
ski Alexander tamże; Pecherzew ski jenerał 1271 N o ­

w y  Świat;  Dębiński Jan 103 Brukowa; Di.;bo'';.4 
Ig n a cy  lir. 471 N o w o  Senat.; Skarbek Ałiehal hr--t 
Gerlach; Brzemiński Stefan 2f>89 Bednarska; MaJ« 
«ki Franciszek  584 Długa- ,*
D z iś  zrana ciepła stopni 4. w czor aj  w p o lu d .  .

D z iś  w salach redutowych JP. Griinberg da konc 
na F le trowersie.

Cg^-utbomosci

D n i a  5 k w i e t n i a  u c z y n i ł  w  i z b i e  n i ż s z e j  ^  
G r a n t  w n i o s e k  o e m a n c y p a c j ę  ż y d ó w  w W . 
t a n j i .  P r z e b i e g ł  o n  p r z e d e w s z y s t k i e m  ich
s t o r j ę  o d  c z a s u  ja k  d o  A n g l j i  p r z y b y l i ,  w y s t ą p
o k r u t n e  o b c h o d z e n i e  s i ę  z  n im i ;  o b c i ą ż a n i e  p 
d a t k a m i ;  o g r a n i c z e n i a  w  k u p o w a n ia  d ó b r ,  
w y k o n y w a n i u  o b r z ą d k ó w  r e l i g i j n y c h .  P o d h ‘ 
t v a r d e m  I w y g n a n o  z  A n g l j i  1 5 , 0 0 0  żyd®  ̂
w i e l e  i c h  m a ją t k ó w  s k o n f i s k o w a n o ,  w ie lu  . 
d ó w  z a m o r d o w a n o  p r z y  te j  s p o s o b n o ś c i .  j 
G r a n t  s k r e ś l i ł  n a s t ę p n i e  o b r a z  ó w c z e s n y 0*1. 1 
p ó ź n i e j s z y c h  p r z e ś l a d o w a ń  ż y d ó w  w  N i e m c z ^  
F r a n c j i ,  H i s z p a n j i  i P o r t u g a l j i .  W e  1 5 0  
p o  w y p ę d z e n i u  p o d  S z t u a r ta m i  p o w r ó c i l i  * 
w u  ż y d z i  do  A n g l j i .  N a ł o ż o n o  na  n i c h  
t e k ,  z w a n y  c u d z o z i e m s k i m ,  i k a z a n o  a żeb y  
ż y l i  na  w y c h o w a n i e  t y c h  d z i e c i  ż y d o w s k i e j  
k t ó r e b y  p r z y j ę ł y  r e l i g j ę  c h r z e ś c j a ń s k ą .  ^  
J e r z y m  111 d o z w o l o n o  n a t u r a l i z a c j i  d la  z)’ ^  
z a g r a n i c z n y c h  i u w o l n i o n o  i c h  od  p o d a tk u  
d z o z i e m s k i e g o .  W ł a ś c i w e g o  w y ł ą c z e n i a  ż y l 
o d  u ż y w a n i a  p r a w  o b y w a t e l s k i c h  n i e  in? p . .
A n g l j i ,  a le  p r z y s i ę g a  k t ó r ą  k a ż d y  u r z ę d n i k  s ^
d a ć  w i n i e n  j e s t  t e g o  r o d z a j u ,  ż e  ż y d  n i e ' j ,, 
ż e  j e j  w y k o n a ć .  O p r ó c z  t e g o  u l e g a j ą  z \ L 
L o n d y n i e  t a k i m  o g r a n i c z e n i o m ,  j a k ic h  
w i n n y c h  m ia s t a c h .  W  I . o n d y n i e  l i c z ą  ich  21 ,. j 
w r e s z c i e  kra ju  do  4 0 , 0 0 0 .  N a s t ę p n i e  7 
P .  G r a n t  z a r z u t y  p r z e c i w - e m a n c y p a c j i  żj_ 
t w i e r d z i ł ,  ż e  to n i c  s p r z e c i w i  s i ę  z a s a d o m  
ś e ja u s tw a ;  ż e  o b y c z a j e  i c h  p o p r a w i ą  się* 

d la  n i c h  s z k o d l i w e .

.ii
pa"

s i ę  z m i e n i ą  p r a w a  d la  n i c h  s z k o d l i w e .  .f)., 
I n g l i s  s p r z e c i w i a ł  s i ę  e m a n c y p a c j i  ż y d ó w ,  *"^^. 
d z ą c ,  ż e  o n i  są  w k r a ju  n i e n a w i d z ą c e i i n
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Jovvcow |cudzoziemc3mi; że w wojnie wieku ze­
szłego wypędzono ich z Czech, za to ,  ze po- 
®a gali wojsku, k tóre  do kraju wtargnęło , ze 
Napoleonowi byli pomocni r .  1812 w czasieje- 
§° odwrotu, że w czasie wojny Anglji z Napo- 
e°nem, żyd angielski pożyczał Francji pienią- 

Po k ilku  innych  mowach w tym p rzed ­
miocie zabra ł  głos kanclerz izby skarbowej 
’ Uprzedziwszy, iż żadnej nie ma osobistej ku 
,‘Juom niechęci,  dla tego musi się sprzeciwić 
jcb emancypacji, iz należy szanować opinię 
‘«du angielskiego, która się zasadza na re li-  
SJ1 chrześcjańskiej. Zresztą ponieważ liczba 5.y- 

°W w Anglji je s t  bardzo m ała ,  więc te raźn ie j­
sze ograniczenia nie mogą być uważane za 
'Vlelkie k ra ju  nieszczęście. W końcu gdy przy- 
s?ł °  do głosowania, 115 członków izby było  
*a Wnioskiem, 97 przeciw  wnioskowi. Zatem 

emancypujący żydów w Anglji, przcczyta- 
ny b y ł  po raz pierwszy.
^ Król  ang ie l sk i  od zy sk a ł  j uż  zu p e ł n i e  zdro-

j  ^  pierwszym kwartale r. b. zm niejszyły  się 
0chody niesta łe  Anglji wporównaniu  z p ie r-  

"szym kwarta łem  r .  z. o 2-15,812 f. s.
.List z Londynu d. 6 kwietnia p isany, mó- 
* w ten sposób o Anglikach: ”  Niegłodny An- 

’ je s t  aż do przesady  posłusznym  człon- 
j 161/ 1 społeczności,  ale jak mu ty lko wygód 
yeia zabraknie, natychmiast sarka na admi- 

^ lstrację. I tak ile razy r .  1815 H u n t  oby- 
'iteloin londyńskim w spom niał o reform ie, 
’^ b r n i a s t  sykano na n iego ,  a teraz, wszy* 

|  . j eg° słowa o reformie są u n ichw pow a-
ka? ,ui przyznali oni to, co pow iedz ia ł  na wiel* 

lem Zgromadzeniu ludu  d. 5 kwietnia, że 
. 'Jeżyną wszelkich nieszczęść Anglji,  jej wo- 

n ’ePotl '7,e^n kt óre kosztowały 3,000 
. ]°nów i s t łum ienie  krwi, oraz nędzy ludzi 
C i  urządzenie wyborów do izby niższej, 
p* e ^gromadzenie zgodziło się na ułożenie 
tp parlamentu o reformę onego, a za-

Wszyscy obywatele stali się reform atora-
• ) >

W Szenbrunnie pod W iedn iem  ma być wielki 
zjazd familji austrjackiej.  Spodziewają s ię ta k -  
że króla neapolitańskiego, arcyxiężny Parm y 
i xigcia Salerno, wdowy po k ró lu  bawarskim etc.

Sejm hanowerski zamknięty został d. 8 kwie­
tnia.

W Augsburgu pokazała się w koszarach za­
raźliwa gorączka, na k tórą  już 100 żo łn ierzy  
zachorowało.

G,"azety francuzkie um ieśe iły  ciekawe szcze­
góły o Deju Algierskim  i jego m inistrach. Po­
przednik  teraźniejszego Deja, chciał się uwol­
nić od jarzm a milicji tureckich i powierzył 
plany swoje w tej m ierze teraźnie jszemu D ejo­
wi, k tóry  b y ł  wówczas jego ulubieńcem. T en  
p rzy rze k ł  mu pomagać, potajemnie zaś poro­
zum iał się z milicją i by łby  go może z świata 
sp rzą tną ł ,  gdyby Dej na powietrze nie b y ł  
um arł .  H ussejn, teraźniejszy Dej,  objął po nim 
rządy i będąc dobrze z milicją nie m ia ł  żadne­
go spółzawodnika. Pochodzi on z klassy Ule­
mów , czyli prawoznawców, i d la tego mówią, 
ż« jest uczeńszy od wielu swoich pop rzedn i­
ków. Odznacza go moc cha rak te ru  , a nawet 
upór. Zna dokładnie stosunki A lgieru  z mo­
carstwami europejskiemi. O swojej sile zbroj­
nej ma największe wyobrażenie i pod ług  niego 
nie ma kraju , k tóryby  dla Algieru b y ł  s tra ­
sznym. Nie można go nazwać okru tnym , w 
znaczeniu, jak ie  ludy  barbary jsk ie  do wyrazu 
tego przywiązują . Jakkolw iek je s t  surowym 
względem osób, które go otaczają, jednak ucho­
dzi u Algierczyków za sprawiedliwego. D la  
chrzesćjan i żydów bywa despotą. Rostropna 
hojność zjednała mu przychylność milicji; n ie­
raz rozdawał wojsku haracz, złożony mu przez 
europejskie  mocarstwa; niedawno naw et roz­
d a ł  żołnierzom haracz, k tóry  mu I liszpanjaza­
p łac i ła .  Pierwszy jego m in is te r  nazywa sig 
Braham i b y ł  dawniej gońcem Deja zR onstan -  
tyny .  Później został kam erdynerem  Deja i 
m ia ł sobie powierzoną jego szkatułę; na urzę­
dzie tym zjednał sobie tyle  zaufania, iż go Dej
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p ie rw s z y m  m in is t r e m  m ianow ał.  W szyscy  m a ­
ja, go za cz ło w ie k a  sk ry te g o  i n ieu fn y  jego cha­
r a k t e r  u trud za  w sze lk ie  z n im  u k ł a d y .  I b r a ­
h im  Hasz Aga j e s t  m in is t r e m  W,pjny i n acze ln i ­
k ie m  s i ły  zb ro jn e j .  P rz y b y  ł  on zc wschodu j a ­
k o  p ro s ty  sz e rm ie rz  i n o s i ł  p rz y  A d re  aj u  i 
n a le w a ł  kaw ę; w k o ń c u  zaś s t a ł  się jego u lu ­
b ie ń c e m .  Z d a rz y ło  sig , i e  D ej  szu k a ł  mg a 
d la  swej c ó r k i ,  k tó rć j .  r ę k i  m e  p rz y ją ł  je d e n
z o f l ic e r ó w  m ilic j i .  A g a  za p ro po no w ał mu sw e­
go u lu b ie ń c a  i ty m  sposobem  p o s u n ą ł  sig Ib r a -  
li im , cz łow iek  p rz y s to jn y ,  z e  służącego  na m i ­
n is t r a  w ojny .  P o p r z e d n ik  jego  m in i s te r  w ojny
zaćw ic zo n y b y ł  na śm ie rć  z ro z k a z u  D e ja .  I b r a ­
h im  o b ją ł  swój u rz ą d  na k r ó t k i  czas p r z e d  ro z ­
po częc iem  w ojny z F ra n c ją .  1  e razn ie jszy  in 
t e n d e n t  m a r y n a r k i ,  cz ło w ie k  gw ałtow ny  i z ło ­
śl iw y , b y ł  daw niej  dozorcą  p a ła c u .  N azyw ają
g o b ł a z n e m .  In n i  u r z ę d n i c y  Deja  odz i edz i czy ­
l i  swe godności .  . . .  ,

J a k  o B o liw arze ,  ta k  o P aez ie  n ie jed n ak o w e  
d ochodzą  w iadomości z A m e ry k i  p o łud n io w ej .  
O to  j e s t  l i s t  d n ia  16 s tyczn ia  z C araccas ,  k r e ­
ś lący  obraz  osta tn iego  j e n e r a ł a :  D n ia  24 g m -  
d n ia  z w o ła ł  j e n e r a ł  Paez  ojców fam il j i  n}1*® * 
C araccas do t e a t r u ;  zg rom ad z iło  się ich lobl); 
ja  z w ie lu  in n y m i  cudzoziem cam i p o sz e d łe m  tam  
ta k ż e .  P ae z  z s e k r e t a r z e m  sw o im ,  d o k to rem  
P e n n a ,  z m nós tw em  ad ju tan tó w  i in n y c h  ofu- 
cerów  za ją ł  m ie jsce  p rzy  s to le  na scen ie .  Mó­
w cy i s łu ch a cze  m ieśc i l i  s ię w lożach  i na  p a r -  
te r z e .  D o k .  P e n n a ,  z p ro fess j i  a d w o k a t ,  j e s t  
cz ło w ie k ie m  ro z u m n y m  , a le  ta k ż e  n ie b e z p ie ­
c z n y m ,  i d la  tego k a ż d y  ty l e  n im  g a r d z i , ile  
się  go boi.  R o k u  1825 s t rw o n i ł  2 5 ,0 0 0  do lla-  
ró w  z p ie n ię d z y  rządo w y ch ,  k tó r e  m u b y ł y  po ­
w ie rz o n e ;  gdy z te j  p r z y c z y n y  do Bogoty  go 
w ezw ano , n a k ło n i ł  on tam P aeza  r .  1826 do 
z ro b ien ia  rew oluc j i ;  o św iadczał o n ,  żc m a ją te k  
i  życie  p o św ięc i ł  d o b ru  o j c z y z n y , a re s z tę  j e ­
dn ego  i d ru g ieg o  o b ró c i łb y  na  zgubę  d obra  ogo- 
ł u .  W  in n y c h  ok o l ic zn o śc iac h , b y łb y  to R o ­
b e s p i e r r e .  P a e z  nauczyw szy  się na  p am ięć  le -

k c j i  , j a k ą  mu P e n n a  p o d y k to w a ł ,  gdy z saitl 
n ic  n ie  z d o ła łb y  ani nap isać ,  ani im p row izo ­
wać, z ag a i ł  pos iedzen ie  ośw iadczen iem , że oby­
w a te l i  i°ojców z C araccas  W  ty m  celu  zw o ła ł ,  
ażeby  ich  uw iadom ić ,  Że n ie  m a p ie n ię d z y  na 
o rgan izow an ie  w ojska ,  k tó re g o  k o n ieczn ie  po­
t r z e b u je  , spodziew ając  się w y d an ia  w ojny ze 
s t ro n y  K o lu m b ji .  W n ió s ł  w ięc, ażeby  obecnj 
p o d p isa l i  dobrow olne  ofiary , a sam p r z y r z c i  
sp ien ięży ć  na  te n  cel 1000 wołow i dodać opioc* 
teg o  1000 do lla ró w .  Po k i lk u  m ow ach  znćzg
ły  się po dp isy  i obecni ofiarowali o ko ło  120,00 
do l la rów . Z cudzoziemców żaden  n ic  n ie  pod­
p is a ł .  G d y  p o d p isy  u k o ń c z o n o ,  k a z a ł  Paez 
drzwi p o z a m y k a ć ,  w z ią ł  klucze_ do k ie sze n i  * 
u c z y n i ł  wniosek , ażeby  k o m m iss ja  z 4  osob 
z łożona p o da ła  p e ty c ję  do B oliw ara  z wezwa­
n ie m  i p ro śb ą ,  o w y jedn an ie  w Bogota ro z ł ą ­
czen ia  W en ez u e l i  od K o lu m b j i .  N atychm ias 
nap isano  tg pe tyc ję  i n ik t  nie p ióg ł  oddalić  s>? 
z te a t ru ,  pó k i  jć j  n ie  p o d p is a ł .  D o p ie ro  o L>’ 
godz in ie  w ieczorem  sk o ń c z y ły  się podpisy- 
C hociaż od nas cudzoziem ców  n ie  w y m a g a j  
podp isów , je d n a k  t r z ym ano  nas po d  zamknij?* 
c iem  10 godz in ,  t a k ,  iż za c iekaw ość  naszą bj 
l i śm y  u k a ra n i .  Sam  Paez  ś m ia ł  sig ze sposobu, 
jak ieg o  u ż y ł  d la  p rzy  w ied zen ia  do sk u tk u  sffo 
ich  zam iarów , p r z e c h a d z a ł  on sig i  c y g a r e m ^  
us tach  i śm ia ł  się do ro z p u k u  zc sw ym i adj '^  
ta n ta m i i officerami. O rg a n iz u ją c  w ojsko ,  n»-
zan ie db u je  Paez  żadnego d n ia  walki byków  i ko
gulów i sam  co d z ien n ie  rob i  z s ieb ie  k u g la i* 3’ 
baw iąc  się tańcem  swego k o n ia ,  k tó reg o  
sz tu k i  sam w y u czy ł .

W e F ra n c j i  j e s t  te raz  38 ,388  x igzy .  ,,
ro k ie m  1789 znajdow ało  się ich  7 3 ,0 0 0 .  _ D 
wniej b y ło  we F ra n c j i  16 a r c y b i sk u p s tw ,  i D  
b isk u p s tw .  T e ra z  ma F ran c ja  ty lk o  14 a rcyh  
sk up ów  i 66 b isk up ów . S. K o lleg ju m  w 
m ie ,  k tó re  się s k ł a d a ło  daw nie j  z /0  ka i  . 
n a łów , liczy ich  te r a z  ty lko  58, z k tó ry c  
W łochów .
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